


Wtedy zaczynamy wnikać w siebie
głębiej. 

Nie wynosimy tej wiedzy z do -
mu rodzinnego? 

Mimo że rodzice zwykle bardzo
kochają swoje dziecko, to jednak
nie są doskonali, da ją mu tylko tyle,
ile mają. I nie zaw sze to wys tar czy,
by stać się tym kimś, kim mam być
wed ług marzenia Stwórcy. Myślę
tu taj nie tylko o sfe rze materialnej
i fi zycz nej, ale przede wszystkim o
sferze emocjonalnej i du chowej,
czyli o wnętrzu osobowym, całym
potencjale, który two -
rzy człowieka. Dobra
zewnętrzne nas tylko
do okreś lają, tu chodzi
o istotę mojego „ja”.
To, jak rodzice siebie
sa mi kochają – jaką
mają relację, na ile
sie bie rozumieją, na
ile sami wie dzą, kim są
i znają sens włas nego
życia – na tyle będą
potrafili prze kazać to
swoim dzie ciom. Jeże li sa mych
sie bie ko ch ają, to i dziec ko będzie
się czu  ło kochane, bo będą się tym
dzielić ze sobą. Jeżeli są w mał żeń -
stwie problemy, a w ro  dzinie kon -
flikty, to i dziec ko nie będzie wie -
działo za bardzo kim jest, bo często
wtedy przejmuje ono rolę opiekuna
i dba o małżeństwo ro dzi ców, o to
by rodzina się nie roz padła. Tu są
już pierwsze rany, któ re unie moż -
liwiają dziecku bycie so bą. Może
ono „gubić” swoją toż sa mość, bo
mu si się stawać kimś in  nym, niż
mog  ło by być, gdyby mia ło inne
warunki i środowisko do życia. Ta -
kich sytuacji zamiany ról dziecko
nie percepuje, wpycha w pod świa -

Prowadzi Pani autorskie war -
szta ty „Kim jestem? W po szu -
kiwaniu włas nej tożsamości”.
Czy to znaczy, że faktycznie nie
wiemy, kim jesteśmy?

Zwykle nam się wydaje, że to
wie my. Są jednak sytuacje w życiu,
w których się okazuje, że to pytanie
zaczyna nas na nowo nurtować.
Wte dy zaczynamy szperać i grze bać,
by dojść do praw dy. Często się wte dy
oka zuje się, że nie wie my, gdzie i jak
szukać odpowiedzi na pytanie „Kim
jestem?”, w jakiej przestrzeni swo -
jego ży c ia i własnej osoby. 

Gdybyśmy zapytali ludzi, czy
wiesz, kim jesteś, to pewnie
us  łyszelibyśmy różne od po -
wie dzi. 

Jestem kobietą, żo ną, mężem,
rodzicem, dziad kiem, urzędnikiem,
dy rekto rem, lekarzem, nau czy ciel -
ką, Po lakiem… Ale zwyk le są to
role, w ja kich występujemy… Ma -
my zbu dowany swój świat, w któ -
rym fun k cjo nujemy i wyrobione
wy  o  b ra  żenie na swój temat. Cza -
sem jed nak pojawia się sy tua cja,
która nas zaskakuje, wymyka nam
się spod kontroli, na przykład jakiś
kry zys czy konflikt i wtedy pojawia
się pytanie, ale dlaczego ja sobie z
tym nie radzę? To może zacząć się
już w szkole, kiedy dziecko ma
trud   ności w środowisku ró wieś ni -
ków, albo w małżeństwie, gdzie po -
mi mo że mał żon kowie mają wyż sze
wyk ształ cenie i dotąd między nimi
wszystko świetnie się ukła da ło,
nag le żona ma do męża jakieś pre -
tensje. W tym momencie on
przestaje być dla niej taki cudowny
jak dotąd i za czy na się zas ta na -
wiać: kim ja jestem?, kim jest mo ja
żona?, co się między nami dzie je?

TWO JE PIE NIĄDZE SIĘ LI CZĄ
Ho ward Day ton

Ksià˝ ka z kr´ gu edu ka -
cji fi nan so wej: dla tych,
któ rzy chcà za pa no waç
nad swo im bu d˝e tem
do mo wym, zro zu mieç
lo gi k´ w∏a snych wy dat -

ków i na uczyç si´ dzia ∏aƒ, któ re po ma -
ga jà mà drze dys po no waç przy cho da -
mi i prze staç ˝yç na kre dyt. Po rad nik
nie zb´d ny dla osób, któ re Êwia do mie
chcà za ra biaç i wy da waç pie nià dze.

WYSTARCZY TYLKO CHCIEĆ!
Valerio Albisetti
Autor, zna ny psy cho -
te rapeuta, opi su je
his   torię swo jej wal ki
z chorobą i od  kry wa
jej… uz dra  wiającą
moc. Tak że w przek -
ra  czaniu siebie i bu do waniu więzi
z innymi. 

ZAMIENIĆ RANY W PERŁY
Anselm Grün

Nie da się uciec od
własnej historii ży cia.
To nasz bagaż  i na sza
szansa. Do pó ki nie
odkryjemy i nie sca li -
my trud nych doś -
 wiadczeń z so bą dzi -

siej szym, nie odkryjemy naszego naj -
więk szego skarbu i po zos ta nie my
wewnętrznie rozdarci. Szkoda życia!

SU PER PO TEN CJA 
Du dley Seth Da noff 
Su per po ten cja to nie
spraw noÊç m´ skie go
or ga nu p∏cio we go, ale
przede wszyst kim si ∏a
we wn´trz na, cha rak -
ter i to, kim m´˝ czy -
zna si´ czu je. Na pi sa -
ne kon kret nie, edu ka cyj nie i z hu mo -
rem. Nie któ re tre Êci ksià˝ ki sà doÊç
kon tro wer syj ne. War to czy taç z g∏o wà! 

JAK ZO STA ŁEM MI LIO NE REM 
Jan Fi jor
Po lak, wy cho wa ny
w PRLu, dzie li si´ do -
Êwiad cze niem w do -
cho dze niu do du ̋ ych
pie ni´ dzy. Na cisk na
kre atyw noÊç (t´ w∏a -

Êci wà!), do ce nia nie w∏a snych ta len tów,
roz po zna wa nie po trzeb klien ta i szu ka -
nie spo so bów ich za spo ko je nia, wy -
trwa ∏oÊç, wier noÊç za sa dom etycz nym
i dba ∏oÊç o naj bli˝ szych to tyl ko nie któ -
re ele men ty sk∏a do we suk ce su. Ksià˝ -
ka nie by wa le in spi ru je do dzia ∏a nia.

WARTO
PRZECZYTAå

do mość i dopiero w życiu dorosłym
to nam się odsłania. Czujemy, że
nie jesteśmy tym kimś, kim chcie -
libyśmy być, albo kim moglibyśmy
być. Do mojej poradni przychodzi
wiele osób, które zos ta ły bardzo
zranione w swoim domu ro dzin -
nym. I to na różne sposoby. Jeśli
była to przemoc fizyczna, to zwykle
towarzyszy temu przemoc ps y -
chicz na. Najgłębsze, ukryte, za ka -
muf lowane formy przemocy są
właś nie na płaszczyźnie psy chicz -
nej i duchowej. Jak człowiek jest
traktowany jak „nikt”, to wzrasta w

poczuciu bycia „ni -
kim”. W życiu do ros -
łym może się to wy -
ra żać po przez prob -
lemy w znalezieniu
pra cy, na wią zy wa -
niu bliskich więzi,
albo szukaniu i po -
rzu caniu par tne rów,
w różnorakich uza -
leż nieniach, także
od miłości, por nog -
rafii, seksu czy je -

dze nia. Wszyst ko dlatego, że nie
dos ta liśmy takiej dawki miłości,
która bu duje zdrowe po czu cie
włas nej war tości i pozwala po  ko ny -
wać wyz wa nia do ros łości. 

Dzieciństwo ma więc nie -
zwykle waż ny wpływ na nasze
pos trze ga nie sie bie i na na szą
przy szłość…

Jeśli ktoś  w do mu ro dzinnym nie
doś  wiad czył uz na nia, nie był chwa -
 lo ny, po dzi wia ny, nie doś wiad czył
ra doś ci z sie bie, to będzie w życiu
szukał kogoś, kto by go do ce nił. Jeśli
dziewczyna nie zaznała ta kie go
uznania w dziecińs twie i  mło  doś ci,
to jako kobieta bę dzie szu kała kogoś,

Nie jesteś nikim
o odnajdywaniu samego siebie, radości życia i dialogu z własnymi emocjami

z Marią Danielewską, doradcą rodzinnym rozmawia Mira Jankowska
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Z zazdrością patrzymy na tych, którzy żyją radośnie, w zgodzie
ze sobą, przejrzyście…  Czuje się, że lubią sami siebie i są
lubiani przez innych. Może nie mają kokosów, ale mają
wewnętrzne spełnienie. A ja? Czemu nie mam tej iskry?
Dlaczego czuję niemoc, która odbiera mi energię i pozbawia
smaku życia? Czego mi brak? I kim ja właściwie jestem? 

Czasami czujemy się
jak sparaliżowani.
Z jed nej strony mamy
ogromne pragnienie
życia, doświadczania
radości, a z drugiej
coś nas od wewnątrz
przytrzymuje.



Dlatego współuzależnienia mo -
gą być większe lub mniejsze. Może
być tak, że możemy się zabijać, a
może być tak, że możemy jedynie
się obrażać. Kiedy na przykład w
pra cy nasz projekt jest źle oce nio -
ny, jak się zachowujemy? Wy cofuje -
my się, wstydzimy, gaśniemy, czy
przeciwnie – reagujemy agresją,
złością lub płaczem? Jeśli po ja -
wiają się uczucia dotąd nieznane,
gwałtowne, zaskakujące nas sa -
mych, to one nie biorą się znikąd.
Te głębokie emocje coś o nas mó -
wią. Czasem gniew, wściekłość mo -
żemy w sobie chować i strać się, by
nikt ich nie zauważył. Niekiedy kry -
je my je nawet sami przed sobą. 

Czego ta nagła złość czy wś ciek -
łość może być symptomem?

Może poczułam się na tyle bez -
piecznie, czy na tyle silna, że już tę
emocję w sobie dopuściłam do gło -
su? Jeśli ktoś wcześniej zak wes -
tionował mój po mysł, coś przez to

ut ra ciłam i nie
umia  łam się temu
wówczas sprze ci -
wić, pogodziłam się
z tym, choć czułam
się ofiarą takiego
dzia ła nia, to ta sy -
tua cja bar dzo mnie
zabolała. Nic z nią
jed nak nie zrobiłam.
Po jakimś cza sie,

czasem po wielu latach, po ja wia
się podobna sy tua cja, która mog ła -
by doprowadzić do po dob nych
boles nych doświadczeń. Wów czas
mo gę za cho wać się agre syw nie, bo
tam to doświadczenie wy  do  było się
w tym mo  men cie i krzyk nę łam, dzi -
wiąc się dlaczego. Sto pnio  wo uś -
wia da miam sobie: Za raz! To jest
moja obrona przed tym, co mog łoby
mnie skrzywdzić po now nie. Ta mo -
ja emocja mnie ra tuje przed po dob -
nym wy ko rzys ta niem. To pomoc.
Ale muszę się ko niecz nie zapytać,
co ona mi mówi. Na tak postawione
pytanie znajdę od po wiedź, jeśli
zacznę schodzić do piwnicy samej
sie  bie. To trwa, bo to proces, ale je -
go owocność jest ogrom na. Mu szę
uczciwie zajrzeć w głąb serca i za -
pytać się tej emo cji: co ty chcesz
mi powiedzieć? Wiem, że chcesz mi

po móc, tylko jak mam to odczytać?
Rozmawiam ze swoją emocją. 

Rozmawiać z emocją? Można
zostać posądzonym o małego
świra…

(śmiech) To jest kwestia pracy
nad sobą. Jeśli ktoś pracuje nad
swoim życiem wewnętrznym i spot -
ka się z osobą, która nigdy tego nie
ro biła, to dla niej może to być odejś -
cie od normy, „świrowanie”, bzik, ale
jeśli ktoś rozumie, że jest taka
rzeczywistość, jak świat nie wi dzial -
ny, do którego należą też nasze
emoc je, wtedy to, co wi dzi my, jest
tak samo ważne, jak to, cze go nie wi -
dzimy. Myślę, że świat wew nętrz ny
jest o wiele bogatszy niż ten, który
widzimy na zewnątrz, zmys ło wy. 

Fakt, te wewnętrzne stany nie
są widoczne jako takie, ale
prze jawiają się przez nasze
akty: działania, zachowania,
gesty, słowa, mimikę, czasem
przez brak reakcji. Nie zawsze
nas zachwyca to, co się w nas
dzieje, a zwłaszcza nasz
sposób reagowania. Jak to w
sobie pokochać? 

Kochanie siebie samego jest
moż liwe wtedy, gdy poznamy praw -
dę o sobie. Ażeby ją poznać musimy
za cząć jej szukać wchodząc w his to -
rię własnego  życia i w różne sy tua -
cje z przeszłości, do których nie
mie liśmy dostępu, bo wyp ch nę liśmy
je w niepamięć, a one trzy mają nas
w węzłach gordyjskich. Cza sami
czujemy się jak spa rali żowani. Z
jed nej strony mamy og rom ne
pragnienie życia, doś wiad czania ra -
doś ci, a z drugiej coś nas od wew -
nątrz przytrzymuje. Kiedy dojdziemy
do tych związań, węzłów i od wa ży -
my się je rozsupłać, wtedy istnieje
możliwość poznania siebie praw dzi -
wymi, a wtedy się uwol ni my. Jak się
uwolnimy, to po czujemy przypływ
nowej energii, radość ży c ia. To
przyciąga do nas ludzi, bo każ dy
chce iść do osób radosnych, a nie do
smutasów zamkniętych i pat  rzących
krzywo. Doświadczamy więc wew -
nętrznej radości, także tej płynącej z
bycia z ludźmi, czyli speł nienia, bo
spełniamy się w re lac jach. 

kto się nią za ch wyci, wej dzie jak w
mas ło w taką zna jo mość. Wreszcie
bę dzie czuła się spełniona. Wresz cie
ktoś zas po koi jej głód akceptacji i
podziwu. Ona będzie się od wza -
jemniać tym, czego mężczyzna nie
doświadczył. W ten sposób rodzi się
nie miłość, a  ws pół uza leż nie nie: on
mi daje to, cze go ja nie mia łam, a
ona to, cze go ja nie doz na łem. I sta -
jemy się pozorne jedno.

Wielu z nas to nazywa praw -
dziwą miłością i od nale zie -
niem się dwu połówek jabł -
ka… 

W pierwszym odczuciu od bie ra -
my to jako ogromne zakochanie,
żyć bez siebie nie możemy. Po ja -
kimś czasie jednak zaczynam od -
czu wać, że partner już mi nie daje
tak dużo uznania, jak bym chciała,
bo też widzi, że ja nie tylko jestem
wspaniała. Ja także zdejmuję ró żo -
we okulary i widzę sła boś ci na rze -
czo nego czy męża. I wte -
dy za czy na my dos trze -
gać pustkę… Zamiast
uz nania mogę doś wiad -
czać za rzu tów, pretensji,
ża lów, czyli wracają te
same stany i uczucia,
które prze ży wałam w
dzieciństwie. Wraca
pier  wot ny ból, którego
doś  wiad cza łam wcześ -
niej i roz poz naję, że to nie była mi -
łość… Nie było to coś, co miałam
do da nia, tyl ko coś, co brałam od
dru giej osoby w sferze emoc jo nal -
nej, bo by ło mi pot rzeb ne, bym się
wy peł niła. Teraz trzeba znowu
spotkać się ze sobą praw dziwą, od -
ciąć to ws pół  uzależ nie nie… 

Spotkać się ze sobą – praw -
dziwą… Co to znaczy? 

To oznacza przyznać się przed
sobą samą, że noszę w sobie taki
brak, na przykład brak uznania, do -
cenienia. Sama mam zobaczyć, co
mam w sobie ważnego do uznania,
do podziwiania, co mam cennego,
wartościowego i uradować się tym.
Muszę sama w swoich oczach „do -
rosnąć”, żeby znaleźć te wartości,
do cenić samą siebie i nie pot rze bo -
wać, by ktoś mnie doce niał. Muszę
sa ma odkryć to dla siebie. Ow -
szem, potrzebuję innych, by też to
we mnie zauważyli, ale jeżeli sama
zacznę nad sobą pracować i to od -
krywać, to wów czas inni zaczną to
we mnie wi dzieć. Staję się wtedy
nie zależną oso bą. 

Prawie każdy z nas nosi w so -
bie taki brak: uznania, do ce -
nie nia, niskie poczucie włas -
nej wartości. 

MARIA DANIELEWSKA, doradca rodzinny i mał   -
 żeń ski, teolog, pedagog w zakresie wy cho wania
do ży cia w rodzinie i wychowania sek sua lnego.
Za łożyła poradnię małżeńską i ro dzin ną „Me  ta -
noia” w To ru niu. Autorka war sztatów „Kim jes -
tem?  W po szu ki waniu włas nej toż sa moś ci”. To
oso  ba, przy której pękają szklane mu ry osa cza -
jące umysł, ciało i duszę. De li katność połączona z fa cho wością i ży cio -
wą mą droś cią. Ekspert MAM. O warsztatach czytaj na stronie 4.

Jeśli pojawiają się
uczucia dotąd niez -
nane, gwałtowne,
zas kakujące nas
samych, to one nie
biorą się znikąd. Te
głębokie emocje
coś o nas mówią.
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WARTO
POSŁUCHAĆ

Od trzech lat wydajemy płyty
CD audio z widowisk MAM. Jest
ich już 18! Są one in s tru men -
tem prze ka zy wa nia dalej bez -
cennych treści ze skarbca wie -
dzy o życiu i o spo so bach po  ko -
nywania co dzien nych wyz  wań.
Oto najnowsze pro duk cje.

JAK MAM 
TO WYBACZYĆ? 
(CD podwójna)
To poruszające, mądre widowisko.
O przebaczeniu małżonkowi zdrady
mał   żeń skiej, sobie samemu uza leż -
nie   nia, najbliższym, któ rzy nas
skrzyw dzili i obcym, którzy pos tą pili
z nami okrutnie. Także o pró bach
wy baczenia Panu Bogu, nies te ty nie
zawsze udanych. Wśród gości fe no -
 me nalna psy cho log Ma rio la Ko so -
wicz oraz Kitty Chap pell z USA.
Dużo śmiechu i wz ru  szeń. Skar biec
życiowej wie dzy do wy ko rzys tania
od zaraz. Scen  ka aktorska.

GDZIE CI 
MĘŻCZYŹNI? 
(CD podwójna)
Czym jest prawdziwa męskość?
Jak można jej się nauczyć? Czy ko -
bieta pomaga, czy przeszkadza w
jej kształtowaniu się? Kiedy męż -
czyz na wie, że jest męski? Co męż -
czyźni ukrywają i dlaczego? Rzecz o
dziel nych wojownikach i pełni męs -
koś ci oczami trzech pokoleń męż -
czyzn. Wśród gości menedżerowie
po przejściach z USA. Opis ko bie -
cych postaw i za cho wań, które
nisz czą męskość. Prześ mieszna
scen ka aktorska. Mnóstwo zabawy
i praktycznych podpowiedzi.

LUDZIE 
Z MARZENIAMI 
(CD podwójna)
Spotkanie oddaje pasję, ekspresję
i po mysłowość gości w mierzeniu się
z pragnieniami, by robić to, co w ser -
 cu gra: zmienić styl życia z cu dze go
na własny, puścić w ruch ta lenty, od -
kryć w sobie prawdziwą war  toś ć
i zna leźć partnera ży cio we go. To
prak   tyczna podpowiedź, jak od grze -
bać swoje marzenia i wcie    lić je w ży -
cie. Uwaga: duża daw   ka hu mo ru!
Zacz nij marzyć i dzia łaj na jawie!

Wszystkie nagrania MAM 
można zamówić przez
www.akademia24.pl
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In we stu jesz w sie bie!
Idea roz po zna wa nia te go, co mo że my zmie nić w so bie i wo kół,
za ka sa nia rę ka wów i bra nia się za ba ry z ży ciem po cią ga co raz
wię cej osób. Dla te go za pra sza my Was na warsz ta ty. Ro bi my je
tak że w in nych mia stach Pol ski! Spo tka nia są od płat ne. 

W PO SZU KI WA NIU WŁA SNEJ TOŻ SA MO ŚCI
Kim je stem? Dla cze go po mi mo chę ci nie umiem cie szyć się ży -
ciem? Co mnie blo ku je? Skąd mi się to wzię ło? Jak za cząć pro ces
mie rze nia się z wła sną hi sto rią i ucze nia się żyć tak jak pra gnę? 

Nie prze pra co wa ne skrzyw dze nia z dzie ciń stwa i okre su do ra sta nia mo gą
rzu to wać na pro ble my w do ro słym ży ciu. Po zna nie i zro zu mie nie swo jej hi -
sto rii, róż nych obron ukry wa ją cych głę bo ko za ko rze nio ny wstyd z po wo du
nie moż no ści by cia so bą, da je moż li wość wy zwo le nia się z daw nych, ogra ni -
cza ją cych za sad i bó lu emo cjo nal ne go. To dro ga do rdze nia swo jej oso by
i wła snej toż sa mo ści. Do tar cie do tej głę bi w so bie wy zwa la nie sa mo wi tą
ener gię do ży cia, ra dość z sie bie, umie jęt ność spo koj ne go przyj mo wa nia bó -
lu, bu du je po czu cie swo jej war to ści. Jest pod sta wą do po ko cha nia sie bie,
umoż li wia ży cie w praw dzie i otwar to ści, po zwa la na wią zać kon struk tyw ne,
twór cze re la cje z ludź mi, po dej mo wać no we wy zwa nia i przed sięw zię cia, któ -
re da ją sa tys fak cję i po zwa la ją z uf no ścią pa trzeć w przy szłość.
PRO WA DZĄ CA: MA RIA DA NIE LEW SKA, gość MAM, do rad ca ro dzin ny i mał -
żeń ski, teo log, pe da gog w za kre sie wy cho wa nia do ży cia w ro dzi nie i wy cho -
wa nia sek su al ne go. Pro wa dzi pry wat ną po rad nię mał żeń ską i ro dzin ną „Me -
ta no ia” w To ru niu. 
TER MIN: 26-27 czerwca 2010, GODZ. 10.00-18.00
MIEJ SCE: War sza wa, szcze gó ły dla osób za in te re so wa nych.
Ilość miejsc ogra ni czo na. De cy du je ko lej ność zgło szeń.
KON TAKT I ZA PI SY: Po rad nia Me ta no ia dama.m@wp.pl

Wrażenia po warsztatach
• Ten warsztat to perełka w tym szumie informacyjnym, komercji, wśród
wie lości, która jest pustym, powierzchownym psychologizowaniem. Maria to
ciepło, serdeczność, mądrość, autentyczność w najlepszym wydaniu. Po ka -
zu jąc prawdę o sobie – nierzadko nawet tę trudną – otwiera serca i umy sły.
Czło wiek nie boi się obnażyć przed nią, zmierzyć się z czasem bo les ną
prawdą. Wspaniale, naturalnie zachęca do  rozmowy, do poszukiwań, sta -
wia nia pytań i szukania na nie odpowiedzi. Warsztat niesie także wartość du -
chową. Obecność Boga jest także ogromną wartością, dodaje sił i otuchy.

WYSTĄPIENIA PUBLICZNE DUŻE I MAŁE
WCALE  NIE  TAKIE  STRASZNE
Fakt! W życiu nie unikniemy sytuacji, w której trzeba będzie publicznie zab -
rać głos, pokazać się, zrobić prezentację przed kilkoma albo kilkuset oso ba -
mi. Choć trema zawsze im towarzyszy, to jednak może być mniejsza. Są spo -
so by na to, by przygotować się do takich okoliczności i wypaść dobrze. 

Warsztaty z wystąpień publicznych małych i dużych pomogą Ci określić
i wydobyć Twoje zalety. Nauczysz się skupiać na tym, co jest Twoim wa lo -
rem, a ukrywać słabsze punkty, opanowywać stres i czuć się pewnej. 
PROWADZĄCA: MIRA JANKOWSKA, autorka programów radiowych, twór -
czy ni, prowadząca i producent widowisk edukacyjnych MAM. 
TERMIN PIERWSZEGO ETAPU: 26 czerwca (sobota), g. 10.00 - 18.00. 
MIEJSCE: Warszawa, szczegóły dla zainteresowanych. 
Ilość miejsc ograniczona. Decyduje kolejność zgłoszeń.
KONTAKT I ZAPISY:  Anna Radzka, 604 891 929,  radzkaa@wp.pl

Wrażenia po warsztatach
• Wstydziłam się. Szkoda, że tyle czasu żyłam z nieprawdziwym obrazem
sa mej siebie. Zrozumiałam, że każdy się boi takiego wyzwania i że można
mieć złe doświadczenia. Tutaj odzyskuje się swoją wartość, słyszy dobre i
ży cio we podpowiedzi. I tyle ciepła… Dziękuję! Aga

WARSZTATY MAM PRO FE SJO NAL NA DIA GNO ZA TA LEN TÓW,
czy li kie row ca czy pa sa żer wła sne go ży cia 

Re ali za cja Two ich ma rzeƒ i roz po zna nie w∏a snej mi sji ˝y cio wej nie b´ dzie mo˝ -
li we, je Êli nie roz pa ku jesz pre zen tu w po sta ci z∏o ̋ o nych w To bie ta len tów. 

Czy wiesz, ̋ e po sia dasz ka pi ta∏ zdol no Êci i pre dys po zy cji, z któ rych na wet nie
zda jesz so bie spra wy? Warsz ta ty po Êwi´ co ne po zna wa niu sie bie, swo ich kom -
pe ten cji w za kre sie wie dzy i umie j´t no Êci słu˝à  ze bra niu osià gni´ç i do ko naƒ oraz
okre Êle niu te go, co jest dla Cie bie wa˝ ne. Ca ∏oÊç sk∏a da si´ z trzech cz´ Êci.
PRO WA DZÑ CA:JO AN NA SA ̧ AJ CZYK –kon sul tant ka rie ry i roz wo ju oso bo wo Êcio we go. 
WARSZAWA 
TER MIN pierw sze go eta pu: 4 lipca 2010 (nie dzie la). GODZ. 10.00-18.00
MIEJ SCE: War sza wa, Cen trum Kul tu ry Do bre Miej sce, ul. De waj tis 3.
Ilość miejsc ogra ni czo na. Kon takt i za pi sy w War sza wie 
Agniesz ka Ga dow ska tel. 0 660 17 94 17 (pon.-pt. w godz. 18-22, 
sob. 10-18), aga.gadowska@gmail.com
GNIEZNO
TERMIN pierwszego etapu: 27 czerwca 2010 (niedziela) 
KONTAKT I ZAPISY: Halina Kowalska,  tel. 609 466 123, halinakalla@o2.pl

SPRAWDŹ, JAK JE STEŚ PIĘK NA!
warsz tat wi za żu i sty li za cji 

Któ ra z nas nie chce być pięk na? Czy wiesz, że pięk no już w so -
bie no sisz, tyl ko trze ba je wy do być? Spe cja li ści to po tra fią. Za ry -
zy kuj! Na war szta tach z wi za żu Pa nie ma ją szan sę od kryć swo je
pięk no, ucie szyć się swo ją ko bie co ścią, a przy tym do brze się ba -
wić i po znać in ne ko bie ty, któ re też chcą być bar dziej ko bie ce. 

Do Pa nów: Za dbaj cie o swo je ko bie ty, zrób cie im pre zent w po sta ci war -
szta tów pięk na. Zo ba czy cie, jak się zmie nią! Do Pań: Nie bój się wy pięk -
nieć. Świat się zmie nia, kie dy Ty się zmie niasz. To naj lep sza in we sty cja.
WI ZAŻ
Nauczysz się jak do brze wy ko nać ma ki jaż, aby pro fe sjo nal nie wy glą dać
w pra cy oraz uro czo i uj mu ją co na mniej for mal nych spo tka niach (rand ce,
ko la cji z mę żem, spo tka niu z przy ja ciół ka mi…), jak wy ko nać ma ki jaż, aby
ukryć nie do sko na ło ści twa rzy, jak wy do być pięk no, pod kre ślić uj mu ją ce
ele men ty swo jej uro dy, jak ma ki ja żem ująć so bie lat, a roz świe tla jąc twarz
do dać so bie bla sku.
STY LI ZA CJA
Zdobędziesz wiedzę jak okre ślić naj lep szy dla sie bie styl ubie ra nia się, jak
ukryć nie dos ko na ło ści syl wet ki, np. zbyt sze ro kie bio dra, zbyt sze ro kie bar -
ki, za tu szo wać zbyt szczu płą lub ob fi tą syl wet kę, jak się ubie rać, aby za cho -
wać wła ści we pro por cje syl wet ki – wy glą dać har mo nij nie, jak okre ślić pa -
le tę barw wła ści wą dla ty pu Two jej uro dy, czy li w ja kim ko lo rze jest do
twarzy  oraz co i jak łą czyć ko lo ry stycz nie i sty li stycz nie, jak drob ny mi do -
dat ka mi moż na eko no micz nie i cie ka wie zmie niać strój, je go cha rak ter.
OSO BY PRO WA DZĄ CE: Wi za żyst ka i sty list ka to do świad czo ne w tej pro fe -
sji spe cja list ki, wy ko nu ją ce swój za wód z pa sją i mi ło ścią. Ob słu gu ją po ka -
zy mo dy oraz szko le nia wi za żu i sty li za cji. Są wią za ne z roz po zna wal ny mi
mar ka mi pro duk tów ko sme tycz nych. 
TER MIN: 17-18 lipca 2010 (sob -ndz), GODZ. 10.00-18.00
MIEJ SCE: War sza wa, szcze gó ły dla osób za in te re so wa nych
KON TAKT I ZA PI SY: Agnieszka Piersa, agnieszkapiersa@wp.pl
tel.  0 692 728 066 (w pn., śr. i czw. w godz. 10-14)

Szcze gó ło we in for ma cje o wszyst kich warsz ta tach na stro nie

www.StudioPromocji.com




